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CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie 1 - eis 2 1 . rs. 9 k — 
Półrocznie « p £k 50 
Kwartatnie > a 2k. 50 
; w Królestwie i Cesarstwie: 
Roczniś - scs «2. . . rs, 12k; — 
Półrocznie . . . . . „o 6k.50 


Cena pojedynczego numeru. 5 kop. 


Dnia 5 Sierpnia. 


pismo przemysłowe, 


__ WTOREK. 


handlowe 1 literackie. 


d. (© Sierpnia) 24 Lipca 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


l a ‘jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: . |. SE: | 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 8 razy 18 k., za 4 
razy 22 k., za 6 razy 26 k., za 6 razy 
48 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz :12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stale 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: N. P. M. Śnieżnej. 
Jutro: Przemienienie Pańskie. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 27. Zachód o godz. 7 m. 43. 


Długość dnia godz. 15 m. 16. Ubyło dnia godz. 


Od Redakcyi. 

Z- dniem 1-ym sierpnia otworzyliśmy 
dział osobny, przeznaczony na bezpła- 
tne umieszczanie pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- 
tułowany submisye. 

Czyniąc to, pragniemy udogodnić 
przemysłowcom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz agentami. Sądzimy bo-. 


© | Biuro 


1 m. 27. 


żącej katastrofy. 


rady, aby rolnicy wzięłi się do większego i 
staranniejszego chowu bydła. Dla wyka- 
zania słuszności tego twierdzenia, chcemy 
| podać, zaczerpniętych z francuzkiego ekono- 
|misty kilka danych co do handlu bydłem 
we Francyi, z których będziemy: mogli dla 
naszego rolnictwa . wyciągnąć niejednę po- 
żyteczną. naukę. | 

Ekonomiści 


francuzcy zauważyli, iż od 


wiem, że każdy korzystniej obsłużo- |czasu ostatniej wojny francuzko = pruskiej, 


nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb eo do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku.“  Upraszamy 
tylko o jasne, a ile możności najzwię- 
źlejsze określanie żądań łaskawych 
prenumeratorów, oraz o zawiadamia- 
nie telefonem lub listownie, gdy za- 
kup poddanego submisyi towaru przyj- 
dzie do skutku, celem wykreślenia da- 
nej pozycyi z listy anonsowej. Rów- 
nocześnie zaś oznajmiamy, że naju- 
przejmiej będziemy służyć _wszelkiemi 


wyjaśnieniami zgłaszającym się w ce-|» 


lu sprzedaży, gdyby określenie danej 
'submisyi wydało się im niejasnem. ` 


Handel mięsem. 


—m 


ram 


Francya rokrocznie coraz więcej spotrze- 


bowywa mięsa zagranicznego. -Podczas gdy 
konsumcya takowegó wzrasta. z każdyin ro- 
kiem znacznie, produkcya stoi w miejscu a 
raczej zmniejsza się ciągle, Przed wojną, 
według raportu statystycznego z 1866 roku 
posiadała Francya 12,733,188 sztuk bydła 
rogatego, 30,386,233 owiec, 3,889,624 trzody 
chlewnej i 1,679,939 kóz. W latach 1867—9 
sprowadzała. przecięciowo wszelakiego bydła 
rocznie za. 143 miliony fr.; po wojnie 1871 
—3, przywóz wzrósł do 167 mil. fr., pod- 
czas gdy wywóz w tych terminach ż 28,6 
m. fr. spadł do 23,9 mil. fr. Francya po- 
siadała: © ND 3 e: 

C szt. byd. rog. "owiec trzody chl. kóz 
w. 1873 x- 11,721,450 -25,986;114..6,765,656--137. 


"Ubytek ten, dość znaczny sam w sobie, 
okaże się jeszcze większym, gdy go poró- 
wnamy z powiększonem zapotrzebowaniem 


,|mięsa, jak to poniżej zobaczymy. 


Przyczynę tego faktu upatrują ekonomi- 


ści francuzcy w zbytnim podziale ziemi nie- 


Spadek cen zboża w minionym roku rolni. | nadającym się do chowu inwentarza, w sy- 
czym i przewidywane zasypanie rynków eu- |stematycznem odciąganiu kapitałów przez 


ropejskich zbożem amerykańskiem i indyj- 
skiem, rzuciło wielki popłoch na nasze sfery 
rolnicze, które wołając co robić! co to bę- 
dzie! zaczynały już urządzać narady pod- 
czas tegorocznej wystawy inwentarza 1 Jar- 
marku wełnianego w Warszawie, juź zamy- 
ślały organizować delegacye zagranicę, w 
celu przekonanią się na miejscu, , jak tam 

sobie rolnicy radzić zamyślają wobec gro-. 


Z TYGODNIA 


Jeszcze nieharmonijne echa zabawy kwiatowej. — 
Korespondent z Łodzi do „Petersburger Zeitung 
i kuchnie tanie. — Zwiedzanie fabryk. 

Nie wiem, czy który z czytelników do- 
świadczył kiedy na sobie uczucia wstrętu 


do wszystkiego, co drukowane, czy który 
żałował już choćby raz w życiu tego, że 50 


nauczono pisać i czytać. Sądzę, że o chwi- 
le takie nietrudno, szczególniej w powia- 
rzającej się rokrocznie „porze ogórkowej.* 
Lepiej pono: niebrać przez kilka mięsięcy 
żadnego druku do ręki, lepiej patrzeć na 
ten miły świat, który nas otacza, niź chcieć 
swój umysł krzepić literą, przynoszącą często 
dziwolągi, czusami gorycz, zwątpienie — a 
czasami nawet boleść. Doprawdy nieraz za- 
zdroszczę tym, którzy mogą wybierać w 
gromadzie różnolitych gazet, którzy mogą 
odłączać ziarno od plewy, kłos od kąkolu 
i którym wolno brać do ręki pismo; dają: 
ce jedynie zdrowy pokarm. Nie każdemu 
to jest danem; dziennikarz, zmuszony Z 0- 
bowiązku przeglądać wszystko, zmuszony 
do zaznajamiania się ż przeważną CZĘŚCIĄ 
pism, nieraz natrafia na takie dziwolągi, 
że żałować przychodzi nauki. Pół biedy 
jeszcze, gdy dziwoląg taki podyktowany zo- 
stał nieświadomością lub wcale narwnością, 
wówczas obudzi chyba litość i śmiech ser- 
deczny, ale jeżeli piórem tego lub owego 
dziennikarza kierowała zła wola, jeżeli za- 
wiera miotanie nieuzasadnione a wrogie, 
wtedy pismo takie wzbudza niesmak. Wra- 
żenia takiego doznałem po przeczytaniu 
176-go numeru miejscowej „Lodzer Zei- 
tung z dnia 1 "sierpnia b. r. Powiesz 
može czytelniku, że tendencye tego organu 


spekulacye giełdowe i przemysłowe za czasu 
cesarswa i obecnie, oprócz innych mniej- 
szych, jak zastępowanie pracy wołów pracą 
koni, a: tych znów machinami parowemi, 
obniżenie się cen wełny, które uczyniło 
chów owiec mniej intratnym i t. p. 
Porównywając wywóz z przywozem zoba- 
czymy, iż różnica ostatniego wzrasta z ka- 
żdym rokiem. Zestawienie jest natępujące: 


dobrze są wszystkim znane, że wrogie u- 
sposobienie „Lodzer Zeitung“ dla wszyst- 
kiego, co nie jest ideałem importowa- 
nym przez współpracowników, nie jest ta- 
jemnicą, i że można się już było oswoić 
ż tego rodzaju głosami, lekceważyć je al- 
bo pomijać milczeniem. Być może, że po- 
stępowanie takie byłoby najlepszem wobec 
pisma, które daje rady, jak ma rząd pru- 
ski postępować dla zneutralizowania kato- 
lickiegó kleru w Księstwie Poznańskiem. 
(Nr. 90 „Lodz. Zeitg.“). 
Ale z drugiej. strony pismo to wychodzi 
w naszym kraju, na czele jego stoi kra- 
jowiec. O krytykę publiczną więc samo nie- 
jako się dopomina. Pod pręgierz ópi- 
nii publicznej postawić warchołów, którzy 
przybywszy do obcej ziemi, używają jej za 
cel swej agitacyi, którzy nie umieją ina- 
czej odpłacić za gościnność im okazaną, 
jak miotaniem -się, wichrzeniem i. rzuca- 
niem się na ludzi używających dobrego i- 
mienia, naszym jest obowiązkiem. Z ma- 
łej rzeczy robić wielką sensację, pozór 
chwytać, by z niego wyprowadzić zgubne 
dla społeczeństwa wnioski, oto zadanie, ja- 
kie sobie postawił redaktor „Lodzer Zei- 
tung,“ pan Petersilge. Dążność ta wido- 
czną jest zawsze i wszędzie, na każdym 
kroku i przy każdej sposobności. Obecnie 
skorzystano z tego, aby zaczepić zabawę 
kwiatową, może dlatego, że ona była na bie- 


rzecz! niewszyscy tu zamieszkali rozumie- 
ją. Zabawa udała się Świetnie, dochód o- 
kazał się. znacznym a zadowolenie było 
ogólne, — to. wszystko powody, dla któ- 
rych trzeba było coś wyszukać do skryty- 


kowania. I wyszukano! Komitet drządza-| Nie możemy. w całej rozciągłości . przy» 


Redakcyi i Administracyi . 

ZE ulica Cegielniana Nr. S71/b. T 
00". ADRES TELEGRAFICZNY: i 
 KULAKOWSHKI, ŁÓ 


. Na- te alarmujące woła- 
nia odezwały się w pismach rolniczych roz-: 
maite głosy doradcze, podające i wskazują |.. 
ce rozliczne środki ku usunięciu złego. Mię-| 
dzy innemi, pierwsze miejsce zajmowały: 


2 94,857- 
1881 „ 11,576,192: 22,501,564 -5,638;884 1,466;557 | 


| 


dnych krajowych, a może dlatego, że w|kowaliśmy w numerze: 165-ym naszego pi- 
komitecie mówiońo językiem, który, dziwna |śma kilka słów wyjaśnienia. I cóż się o- 


r 


DŹ. 


1874 100,285 47,851. 52,434 

1881 144,293 29,791 114,502 

1883 186,515 33,903 152,612 ` 
“Nie przeszkodziło mu ani zapròwadzone 
w 1881 roku eło od wprowadzanego bydła, 
nie przeszkodzi mu ` też projektowane obe- 
cnie podwyższenie takowego. Pomimo to 
różnica przywozu wzrosła o 26,493 tyś. fr. w 
1882, a o. 38,110 tys, fr. w 1883 roku. 
Wołów dostarczają Francyi (w porządku 
co do ilości) przedewszystkiem Włochy, na- 


„|stępnie Algier, Belgia, najmniej Niemcy; 
krów także Włochy, Belgia, Niemcy, Sżwaj- 


carya; cieląt —Belgia, Włochy, Szwajcarya; 
owiec—Niemcy, Włochy, Austrya, Algier i 
inne kraje; trzody chlewnej Belgia, Niemcy. 
Francya wysyła swoje bydło rogate prze- 
dewszystkiem do Belgii, Anglii i Szwajca- 
ryi, owce do Anglii, Belgii i Hiszpanii, 
trzodę chlewną do Szwajcaryi, Hiszpanii i 
Belgii. ` WERE 

Podobny rezultat spostrzegać się daje w 
handlu mięsem i jego przetworami, W 
r. 1883 wysłała Francya zagranicę 1,084,216 
kilg. mięsa wołowego i 2,011,383 BE 
wego.. W tymże roku przywóz wynosił: 
mięsa wołowego świeżego . 6,224tys. kgr. 
solonej wieprzowiny i słoniny 3,274 „ n 
innego mięsa solonego. . . 854 
konsćrw mięsnych . . . .-4,054 „ 
--Mięso wołowe sprowadzano” przeważnie z 


TE 


łącznie ze Stanów Zjednoczonych. |. 

Oto obraz rynku. mięsnego we Francyi. 
Dla dopełnienia podamiy jeszcze kilkoletnie 
sprawozdania o handlu bydłem i mięsem 
w EE: Otóż dowóz do Anglii wynosił 
w roku 


byd. rog.. owiec , trzody. 

. 1878 253,462 892,125 55,911. 
1879 . 247,768. .944,888 52,366 

1880. 289,724 ` 941,121 51,191 

1881 319,374 -935,144 24,283 

1882 343,699 1,124,891. 15,170 


. Widzimy rokroczne wzmaganie się za- 
potrzebowań bydła i owiec, a zmniejszanić 
się zapotrzebowań trzody, który to fakt 
potwierdza się i w dowozie mięsa z jednej 
strony, a szynek i słoniny. z drugiej, czego 


jący zabawę, na odbyteń posiedzeniu po- 
stanowił ogłosić rezultat drukiem, podzięko- 
wać komu należy. za czynny udział. Tak 
się też i stało. Sprawozdanie, podpisane 
|przez dwóch ludzi, zajmujących wybitne 
stanowiska, a jak przyznaje „Lodzęr Zei- 
tung” stojących ponad . wszelkie. zarzuty 
umieścił nasz „ Dziennik.” Rzecz ja- 
sna, że każdemu pismu wolno było tako- 
we przedrukować, by i swoich. czytelników 
o rezultacie powiadomić. Zrobił tak dru- 
gi organ miejscowy „Lodzer Tageblatt,” 
podał rachunek, nie wszczynając z tego 
powodu żadnej kwestyi. naczej „Lodzer 
Zeitung!” Pismo to nie ogłosiło sprawo- 
zdania w całości, nie zrobiło nawet wycią- 
gu, ale pisze, że „podłag. krążących pogło- 
sek” (dóm' Vernehnien nach) dochód przy- 
niósł rs, 2,002 kop. 83. Nie potrzeba wca- 
le być domyślnym,aby w tych kilku wyra- 
zach wyczytąć insynuacye niegodne publi- 
cznego organu, z gu ; 
Cóżbo innego może: znaczyć owo „dem 
Vernehmgn nach,” jak nie to, że komitet 
nie chce, albo nie może ogłosić sprawo- 
zdania. Przecież wiemy, że redaktor, jako 
|krajowiec zna język, w jakim „Dziennik” 
jest pisany, wiemy, choćby już z. 176numeru 
„Lodzer Zeitung," że sprawozdanie rze- 
«zywiście czytał, więc jakże inaczej rozu- 
mieć owo sławne „dem Vernehmen nach.” 
W tym duchui my zrozumieliśmy jei wydru- 


kazało! Oto „Lodzer. Zeitung” wystapiła 
z odpowiedzią, wprawdzie nic nieprostują- 
ca} ale dorzucającą bądźcobądź ważny i 
mogi przyczynek do tendencyj tej ga». 
zeby. - 


przywóz wywóz różnica (w tys. aa 


99. 


Anglii i Niemiec—wieprźówinę prawie wy- 


: Ogłoszenia przyjmowane są: w. Administra- 
eyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
 |mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
~.. 1] będą zwracane. AREN 


cyfry, jako mniej ważne, dla krótkości po- 
mijamy. Fakty powyższe wykazują prze- 
dewszystkiem, że kraje zachodnie przedsta- 
wiają co rok zwiększające się „pole zbytu 
dla . dowożonego bydła i owiec. Pomimo 
wahań w wielkości urodzajów we Francyi 
widzimy, iż wzrost ten stale się corocznie 
zwiększa i że nie ma danych, aby w przy- 
szłości ten stosunek się zmniejszył, jak dłu- 
go dobrobyt kraju nie zacznie spadać i lu- 
dność. będzie w możności zaspokojania 
zwiększających się na tym punkcie swych 
potrzeb. Widzimy dalej, że w dostawie tej 
ani Rosya, ani Polska nie są reprezentowa- 
ne bezpośrednio. , Niezawodnie, że odległość 
obu tych krajów od Francyi i Anglii jest 
większa !łod (ościennych Włoch, Niemiec 
lub Belgii, lecz jeśli wobec cen praktyko-- 
wanych u nas może konkurować na: naszych 
targach z miejscowem bydłem bydło u- 
kraińskie, to wobec przeszło podwójnych ` 
cen Francyi lub Anglii, mogliby nasi rol- 
nicy swojem bydłem konkurować na targach 
zachodnich, jeśliby tylko produkcya została ` 
usystematyzowaną i taryfy przewozowe u- 
normowane w odpowiedni sposób. Pod u- 
systematyzowaniem pródukcyi rozumiemy, 
aby rolnicy nasi, nabrawszy raz przekona- 
nia o intratności tego kierunku, wzięli się 
do niej nie dorywczo, sposobem próby, jak 
to u nas zwykle się dzieje, lecz jdobrawszy 
odpówiędnie rasy, zdolne dostarczyć mięsa 
odpowiedniej dobroci i zaprowadziwszy od- 
powiednie. ich żywienie, byli w stanie zapo- 
trzebowaniom regularnie zadosyć uczynić, 
Nadto, aby związawszy się w odpowiednie 
towarzystwa, lub wyszukawszy sobie dobre, 
'a niewyzyskujące pośrednictwo, czynnie 
wystąpili do zdobycia sobie zbytu na ryn- 
[kach zachodnich, czekanie bowiem z zało- 


|żonemi rękami, przy dzisiejszej. walce kon- 
kurenćyjnej, nie powinno mieć miejsca. 


' Wtedy znajdzie się też, możność: postara- 
mia się o to, aby wyszukać tańsze i łatwiej- 


„| sze środki przewozu, gdyż w tym względzie 


doświadczenie dostarczy najlepszych wska- 
zówek, „a znajdą się też drogi do dopro- 
wadzenia do skutku odpowiednich zmian 
taryfowych, któreby dziś istniejące Ftrudno- 
ści przynajmniej w znacznej części usunęły. 


ttaczać tej gmatwaniny słów,. zatrzymamy 
[się jedynie nad tem, co stanowi jądro” rze- 
czy. Autor zastrzega się przedewszystkiem, 
że w poprzedniej wzmiance nie miał żadne- 
go zamiaru wywoływać błędów, powątpie- 
wań ani niewiary i że „Dziennik”* ignoru- 
je cel pierwszej. jego wycieczki.. To się 
nazywa. „wykręcić się sianem.” - Puścić 
zgrabnie słówko podejrzenia, wystawić w 
wątpliwym świetle czynność komitetu, a po- 
tem oznajmić wszem wobec, że się nie mia- 
ło zamiaru nikomu ubliżyć, to bezwątpie- 
nia, dowcipnie, ale- czy ładnie... ja nie wiem. 
W każdym razie godne to: zaznaczenia. 
Mimo jednakże zastrzeżenia podobnej tre- 
ści, autor utrzymuje dalej, że „przy tem 
wszystkiem, co powiedział przedtem, obsta- 
je” EE : 
Wziąwszy. już raz rozbrat z logiką au- 
tor brnie coraz: głębiej. Powiada miano- 
wicie, że na mające się odbyć na drugi 
„dzień po . zabawie posiedzenie, niewszyscy 
członkowie komitetu byli zaproszeni, cho- 
ciaż on na nie przyszedł (czy też niezapro- 
szony?). [Tu znów tkwi pomiędzy. wiersza- 
mi insynuacya, tkwiżzarzut dla podpisanych. 
na sprawozdaniu członków komitetu—samo-" 
wolnego, bez. zapytania ojzdanie drugich 
postępowania, regulowania rachunków i t. 
d. „Nie spisano żadnego końcowego pro- 
tokółu, nie zapytano żadnego z tych człon- 
ków, którzy jedynie mówią po niemiecku(?) o 
wyjawienie swego zdania”—-woła.szuninie 
autor elukubracyi w „Lodzer Zeitung” i 
jeszcze szumniej zaleca czytelnikom wypro- 
wadzenie z tych czynności wniosków. Ile 
w tem wszystkiem jest. prawdy, łatwo się 
przekonać. o Bir 
= 1} Faktem jest, że postanowiono: zwołać 
na poniedziałek, t.j. następujący po zaba- 


Jeśli Belgia lub Szwajcarya a nawet Niem- 
cy, wobec znacznej konsumcyi miejscowej, 
wynikającej z rozwiniętego przemysłu, są 
w stanie z korzyścią wywozić bydło,—to 
tembardziej mógłby to. czynić nasz kraj, 
który jako przeważnie rolniczy, musi czer- 
pać dochody swe z roli—a będąc zagrożo- 
nym w produkcyi swej zbożowej—musi to 
zboże w inny sposób przerobić, aby je po- 
kupnem uczynić, 


KORESPONDENCYE. 


Tomaszów d. 3 sierpnia 1884. 

W dniu dzisiejszym około godziny 10-ej 
rano przybył tu J. W. minister komuni- 
kacyj w towarzystwie prezesa i wice-preze- 
sa drogi żelaznej  iwangrodzko-dąbrowskiej 
pp.. Wielopolskiego i Blocha, oraz, wielu 
inżynierów, a to w celu obejrzenia nowo- 
zbudowanej drogi żelaznej i budynków: stá- 
cyjnych. z . 

Korzystając z tej sposobności, deputacya 
tutejszych mieszkańców, składająca się z 
panów -Jureniewa, T. Langego, O; Kno- 
thego i D. S. Halperna, prosiła p. mini- 
stra o zezwolenie otwarcia ruchu od Kołu- 
szek. do Tomaszowa, w czasie jak najkrót- 
szym. 

P. minister wysłuchawszy łaskawie obja- 
śnień członków deputacyi, oświadczył: że 
z jego strony nie zachodzą przeszkody ku 
spełnieniu naszej prośby, a epoka otwar- 
cia ruchu jest obecnie już tylko zależną od 
uznania zarządu kolejowego i że bardzo 
mu hędzie przyjemnie w ten sposób przy- 
czynić się do podniesienia miejscowego prze- 
mysłu. 

Obecny p. Bloch oświadczył deputacyi, 
że otwarcie ruchu do Tomaszowa, nastąpi 
stanowczo, jednocześnie na -całej drodze, 
(z wyjątkiem sekcji Tomaszów-Opoczno), 
t. j. nie później jak około pierwszego gru- 
dnia r. b | 

Tak więc, niezadługo już będziemy mo- 
gli korzystać z dogodnej komunikacyi, 
istniejącej w reszcie cywilizowanego świata. 


Sprawozdania targowe. 


Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe do dnia 2 sierpnia). 2 

Wełna. Niewielkie tylko partye wełny 
nadsyłane są obecnie na targ warszawski, 
wobec bowiem nizkich, cen posiadacze nie- 
chętnie do Warszawy wełnę ekspedyują. 
(Gatunki rosyjskie zupełnie pokupu nie ma- 
ją. Wogóle ruch na targu jest bardzo o- 
graniczony, choć miniony tydzień można za- 
liczyć do więcej ożywionych. Zrealizowano 
partyę wełny około 120 centnarów na wy- 
wóz do Tomaszowa, około zaś 30 centna- 
rów na eksport zagranicę. Za drugą wspo- 
mnianą partyę płacono 95—103 talarów. 
Zboże. W miarę kończenia żniw, dowozy 
na nasze targi zaczynają się powiększać, co 
nie wpływa przecież na zwiększanie się ru- 
chu. Kupey zbożowi nie zdołali jeszcze wy- 
robić sobie jasnego pojęcia, jaką nadać 
tendencyę rynkowi. Jedni spodziewają się 
znacznej obniżki cen, z powodu ładnych u- 
rodzajów, inni zaś sądzą, że ceny pozosta- 
na bez zmiany, licząc na możliwość eks- 


wie dzień, posiedzenie, celem uregulowania 
wydatków i zakomunikowania członkom ko- 
mitetu ogólnego dochodu. 

2) Faktem jest, że na posiedzenie to 
zwołani zostali wszyscy członkowie. 

8) Faktem jest, że na zebranie stawiła 
się większość i że wszystkie rachunki (z 
wyjątkiem jedynego jednego) w Paradyzie 
wówczas popłacano—i wreszcie ; 

4) faktem jest, że omówiono kwestyę po- 
dziękowania i t. d, zostawiając w tym 
względzie zupełną swobodę działania prze- 
wodniczącenu i kasyerowi. 

Nie nasza wina, że obradom, które to- 
czyły w jedynie właściwym w tym razie 
języku krajowym, przysłuchiwał się ktoś, 
który mimo kilkoletniego pobytu w kraju; 
nie umiał, albo niechciał języka tego so- 
bie przyswoić. Nie wątpimy, że chętnieby 
mu wszystko objaśniono, gdyby tego była za- 
szła, potrzeba. Widocznie więc z rozmysłem 
słuchał źle, przerabiając sobie wszystko na 
swój sposób i niedopytując o nic. | 

Tyle mieliśmy do odpowiedzenia na sa- 
mą istotę rzeczy—a teraz przejść jeszcze 
musimy do pobocznych, wsuniętych intra 
parantkestm zdań, nierównie ważnych. „Lo- 
dzer Zeitung” raz przynajmniej wypowie- 
działa jawnie i otwarcie, że żąda, aby ję- 
zyk niemiecki był w Łodzi dominującym, 
obowiązkowym. Komitet urządzający za- 
bawę, powinien był przedewszystkiem, zda- 
niem „Lodzer Zeitung,“ ogłosić sprawozda- 
nie niemieckie, bo „takie już tutaj są sto- 
sunki.” „Ogólnem jest zdanie, że kasyer, 
już ze względu na swoje powołanie, jest 
w stanie uwzględniać po niemiecku mówiącą 
część naszej ludności.” 

Napaść: ta. na czcigodną osobę kiędza 
pastora Rondthalera, jest tak naiwną, 


tak pozbawioną taktu, że to samo wy- 


starczy do wyrobienia sobie sądu o. pi- 


Z 30 


portu zagranicę. Wszyscy. wogóle przyjęli 
postawę wyczekującą,.. Na rynki nasze do- 
starczono w tygodniu minionym więcej niż 
w poprzedzającym nowego żyta, które jest 
po większej. części 'w. dobrym-gatunku, choć 
niektóre: partye, widocznie zawcześnie ze- 
"brane, były bardzo wilgotne i. dlatego osią- 
gnęły stosunkowo bardzo nizkie ceny. Zre- 
sztą wszystkie wogóle gatunki zboża były 
tańsze. Tak“ płacono na placu Witkow- 
skiego za pszenicę wyborową 8.70—9, śre- 
dnią 7.50 — 8.50, żyto wyborowe 5.70 — 
6.327/,, Średnie 5,40 —--5.50, dobre, mokre 
5.35; jęczmień wyborowy 5.25—5.70, średni 
5.10; owies 3.30—3.75; grykę 5—5.30; groch 
6.50—8.50: -Na targu prazkim: za pszenicę 
wyborówą 1.80—1.38, średnią 1.28——1.30, 
ordynaryjną 1.00 — 1-15; żyto wyborowe 
1.07—1.18, średnie 08—1.01, ordynaryjne 
: 94—96; jęcznień wyborowy 951.03; owies 
wyborowy 1.02—-1.05, średni 96-—1.00, or- 
dynaryjny 90—95; grykę 90 — 95; groch 
1.00—1.15. Mąka. Obroty mąką krajo- 
wą są bardzo. ograniczone, najważniejszą 
zaś rolę odgrywa obecnie mąka rosyjska, 
tak zwana „krupczatka.* Popyt na nią 
znaczny, zwłaszcza na Nr. 2. Płacono za 
parę, t. j. za 6 pudów Nr. Li6 pudów 
Nr. 2, po 22.25. Cukier. Przy obecnej 
stagnacyi na rynku cukrowym, ożywienie, 
jakie panówało w minionym tygodniu, mo- 
żna nazwać dość znacznem, zwłaszcza chę- 
tnie kupowano mączkę po cenach nieco 
podniesionych. Rafinada płaconą była tak 
jak w tygódniu poprzedzającym: Herma- 
nów po 3,70, Czersk po 3.65, rosyjskie 
marki po 3.60-—3.65, Oryszew i Leonów po 
38.671/,, Ostrów po 3.82. Dwie ostatnie 
marki nabywano w mniejszych partyach, 
Za mączkę płacono po 3.30. Okowita. 
Obroty okowitą były niewielkie i dokonano 
ich po cenach niezmiennych, płacono mia- 
nowicie ża garniec przy większych sprze- 
dażach po 2.71, przy mniejszych po 2.75, 
za wiadro w tym samym stosunku 8.24— 
8.33 i 8.36—8.45. 

Zboże. Toruń, 2 sierpnia. Powietrze 
było w tygodniu ubiegłym chłodne i deszcz 
padał dosyć często. Sprzęt żyta już ukoń- 
czono, przenicy jednak zwieziono dotychczas 
niewiele; deszcz może więc jeszcze dużo 
wyrządzić szkody i budzi niemałą wśród 
rolników obawę. Na targu tutejszym roz- 
poczęły się już dowozy świeżego żyta, ce- 
ny obniżyły się równocześnie o kilka ma- 
rek. Pszenicy ofiarowano niewiele a po- 
mimo tego ceny jej trzymają się słabo, 
gdyż młlynarze przy braku odbytu mąki 
pszennej, dosyć żnaczne jęszcze mają zapa- 
sy ziarna. Usposobienie dla tzepaków zna- 
cznie osłabło.  Płacono za 1,000 kilo- 
gramów pszenicy transit. 135—165, krajo- 
wej pstrej z wyrost. 150—160, zdrowej 
160—170, jasnej z , wyrost. 155—165, 
zdrowej 170—175. Żyta transit. 120— 
128, krajowego 130—135, 135—138. Ję- 
czmienia rosyjskiego 120—150, krajowego 
125—160.. Owsa rosyjskiego 120—142, kra- 
jowego 140—150. Grochu na paszę 135— 
145, warzeln. 150—175. Victoria 170—200. 
Rzepiku zim. 225—235, rzepaku 285—245. 
£ubinu nieb. 50—80, żółt, 50—85. Kuchu 
rzepakowego 120—124, lnianego 128—135. 
Otrąb pszennych 80—83, żytnich 100—104. 
Koniczyny czerwonej 30-—50, białej 40—50. 


| naszem mieście w ubiegłą niedzielę ilumi- 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Okowita. Wedle ostatnich obliczeń urzę- 
dowych, produkcya okowity w guberniach 
Królestwa Polskiego wynosi około 7,000,000 
garncy. W liczbie tej dziesiąta część jest 
tak zwanej superaty, to jest okowity nie 
uiszczajacej akcyzy. Z ilości tej, złożonej 
w całości prawie ze spirytusu kartoflanego, 
1,200,000. garncy wyprowadzanych. bywa za- 
granicę, a ta oddaje nam podobnąż ilość o- 
kowity w formie kontrabańdy z ¿Prus í 
Austryi. sk | 

Cukier. Dziewiętnaście fabryk cukru istnie- 
jących w gub. warszawskiej, przerobiło w 
ubiegłej kampanii 1,898,150 berkowców bu- 
raków, które przeciętnie zawierały cukru 
po 8,83 procent i dały rafinady i mączki 
1,581,159 pudów. W gub. kaliskiej istniało 
w tymże czasie pięć cukrowni, które prze- 
robiły 373,073 berkowców buraków tego 
samego procentu i dały 311,608 pudy cu- 
kru. Gubernia lubelska miała cztery cu- 
krownie, które przerobiły 179,715 berkow- 
ców buraków 7,85 procentowych, na 134,000 
pudów cukru. W radomskiej. gub. były 
cukrownie trzy, które przerobiły 249,545 
berkowców 7,88 procentowych na 195,893 
pud. cukru. Kielecka gub. w dwóch cu- 
krowniach dała 172,186. pudów rafinady, 
otrzymanej z 235,871 berkoweów 8,13 proc. 
buraków. W siedleckiej gub. była cukro- 
wnia jedna, która ptzerobiła 84,391 berk. 
buraków 7,67 proc., na 64,738 pud. cukru. 
Nakoniec dwie cukrownie w gub. piotrkow- 
skiej dały 96,512 pudów cukru ze 126,000 
berkowców buraków, zawierających w sobie 
po 7,54 proc. cukru a dwie cukrownie płoc- 
kie przerobiły 138,756 berkowców buraków 
6 proc. na 111,699 pudów cukru. 


Kronika Łódzka. 


(—) Uroczystość imienin J. C. M. Najjaśniej- 
szej Pani Maryi. Teodorównej, obchodzono w 


nacyą gmachów rządowych i główniejszych 
prywatnych. Miasto przystrojone było fla- 
gami. 

(—) Wybory nowych członków do komite- 
tu sanitarnego, zarządzone przez p. prezy- 
denta miasta już się odbyły. Nowy skład 
komitetu zakomunikowano J. W. guberna- 
torowi piotrkowskiemu celem zatwierdzenia. 
Po załatwieniu tej formalności urzędowej, 
co w najbliższym czasie nastąpi, nie omie- 
szkamy zapoznać czytelników naszych z li- 
stą zatwierdzonych członków komitetu oraz 
z nazwiskami pp. lekarzy, przydanych . ko- 
mitatowi z wyboru. Nie potrzebujemy za- 
pewniać, że ogół dobrze myślących obywa- 
teli z radością powita i uzna energiczną 
działalność nowego komitetu; oby tylko ta- 
kową była. 

(—) Droga żelazna fabryczno-łódzka wy- 
stępuje obecnie w charakterze ponętnej sie- 
roty, której dwie opiekunki radeby matko- 
wać. Stara się mianowicie droga warszaw- 
sko-wiedeńska o przyłączenie łódzkiej drogi 
do-swej linii, radaby również połączyć się 
z nią kolej iwangrodzko-dąbrowska. Wsku- 
tek tego kwestya, do której z tych dróg 
ma być przyłączoną droga fabryczno-łódz- 
ka, nie została do tej pory stanowczo za- 
łatwioną, panują bowiem niezgodne zdania 
w tej mierze w ministeryach: skarbu i ko- 
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dwom pro memoria. trzeinowe. 


munikacyj. Ministeryum skarbu skłania się 
na stronę drogi iwangrodzko-dąbrowskiej, 
motywując swą opinię przypuszczalnem zwię- 
kszeniem dochodów drogi dąbrowskiej, wra- 
zie zlania się z nią drogi łódzkiej, — mi- 
nisteryum komunikacyj utrzymuje przeciwnię, 
że warunki podane przez towarzystwo drogi 
warszawsko-wiedeńskiej, są dla skarbu Eo- 
rzystniejsze; towarzystwo zrzeka się bowiem 
w takim razie gwarancyj rządowych, na 
drodze bydgoskiej i łódzkiej oraz spłaci 
ciążące na nich zaległości i dług skarbowy 
z tytułu powyższej gwarancji. Dzienniki 
petersburskie dodają, że sprawa cała oprze 
się o decyzyę komitetu ministrów, jeżeli 
pomiędzy ministeryami skarbu i komuni. 
kacyj nie nastąpi w tej mierze porozu- 
mienie. 

(—) Latarnie łódzkie, czy to w. skutek 
niedostatecznego ciśnienia w zbiorniku głó- 
wnym, czy też wskutek zanieczyszczenia 
kranów latarnianych dają zbyt słabe świa- 
tło. Płomienie gazowe większej liczby la- 
tarń, równają się prawie sile płomieni 
świec. Przy ulicach postronnych zauważy- 
liśmy w kilku miejscach latarnie ciemne. 
Czy to oszczędność — czy niedbalstwo służ- 
by? Pierwszej należy zaniechać — drugiemu 
zapobiedz. 

(-—) Odjeżdzającego p. Radyna pożegnało 
bliższe grono przyjaciół i współwyznawców 
ucztą składkową w lokalnościach restaura- 
cyjnych ongi p. Ryszaka. Biesiadnicy wrę- 
czyli p. Radynowi cenny upominek. 

(—) Ostrzegamy, że niektóre straganiarki 
handlujące owocami, używają: falszywych 
miar o dnach podwójnych. Na fakt podo- 
bny zwrócono onegdaj uwagę strażnika po- 
licyjnego. 

(—) Początek zrobiony. W zabawie za- 
ręczynowej, która temi dniami odbyła się 
w jednym z pierwszorzędnych domów han- 
dlowych łódzkich, wzięło udział kilku mło- 
dych ludzi, subjektów, zaproszonych uprzej- 
mie przez gospodarza. Notujemy ten fakt 
z należnem uznaniem. | 

(—) Zacięłość. Onegdaj byliśmy świad- 
kami, jak dwaj nieletni, od 5—6 lat li- 
czący pauprowie czubili się na ulicy z za- 
ciętością, przechodzącą w czwórnesób zło- 
śliwość dzieci w tym wieku. Z jednej stró- 
ny płynęła już struga krwi — z nosa. Ktoś 
z przechodzących rozbroił ich, dając oby- 
Takie to 
małe a takie już złe, — co z tego będzie? 

(—) Orkiestra węgierska. Jeszcze przed 
rozpoczęciem sezonu teatralnego będziemy 
mogli napawać się dźwiękami wybornej or- 
kiestry węgierskiej, zostającej pod wodzą 
p. Vörös Miśka, która koncertowała ósta-* 
tnio w Dolinie Szwajcarskiejł w Warszawie 
i jest już, według wiadomości tamtejszych 
dzienników, w drodze do Łodzi. Orkiestra 
p. Vörös Miska wykonywa przeważnie u- 
twory narodowe węgierskie a prócz tego 
grywa z wielką precyzyą i to z pamię- 
ci, niektóre kompozycye polskie. 

(—) Ulicznicy łódzcy nietylko małoletni 
ale i starsi, hołdują gromadnie od nieja- 
kiego czasu modzie rzucania kamieniami z 
ukrycia. Uważaliśmy początkowo wypadki 
podobne jako niefortunne wybryki wyjątko- 
wej łobuzeryi, jednakże wczoraj zdarzyło 
nam się sprawdzić kilka razy w ciągu dnia 
fakt tej karygodnej zabawki. I tak np. 
malcy, ukryci za parkanem naprzeciwk 


szącym. Jeżeli ktoś na wzór najmniej o-|dzer Zeitung” ani „Lodzer Zeitung” dla |rozmaitych względów, przytaczać tej kores- 
świeconegóo wieśniaka, nie umie odróżnić |niej, ale jest ona. własnością wszystkich. | pondencyi, (Nr. 188) powiemy tylko, że 
Usiłowaniem „Lodzer Zeitung” jest pro-|oprócz niecnej kalumnii na ludność naszę, 
dem kościoła od obowiążków względem |klamowanie separatyzmu, tworzenie spo-|mieści się tam jeszcze przekręcanie niektó- 


narodowości od. religii, a obowiązków wzglę- 


kraju, — ten już złożył sobie testimonium 
paupertatis umysłowej. 

Co zaś najbardziej przebija, to, że „Lo- 
dzer Zeitung” postawiła się na zupełnie 


odrębnem stanowisku i rości sobie pre- 
tensye do reprezentowania tej części lu- 
dnóści, która „ma używać jedynie nie- 
mieckiego języka.” Na wzmiankę naszę da- 
wniejszą, iż „Dziennik” także przedruko- 
wywa wiadomości o tanich kuchniach z 
innych gazet, odpowiada autor, że panie i 
panowie, mający dyżury w taniej kuchni 
Nr. 3, składają się wyłącznie z czytelników 
„Lodzer Zeitung” i że tam też tylko za- 
wiadomienia mogą być drukowane. Tu już 
wyraźnie okazują się dwie miary, a nie- 
mieckie przysłowie: „Ja Buuer das ist was 
anders” występuje w całej okazałości. „Lo- 
dzer Zeitung” chce, aby wszystkim, którzy 
brali w zabawie czynny udział komitet po-| 
dziękował w języku, dla tych osób zrozu- 
miałym, ale chce zarazem, aby nietszyscy 
ci, którzy składali hojne datki na kuchnie 
tamie wiedzieli, co się*w tych zakładach 
dzieje. Zabawa była publiczną i stoi pod 
kontrolą ogółu, tak samo i kuchnie ta- 
nie, jako instytucye publiczne z pod tej 
kontroli wyłamywać się nie mogą. My 
przedrukowujemy notatki z innych gazet 
jedynie dla tej właśnie kontroli, ale nie 
rzucamy się nigdy ani na instytucye, ani 
na osoby. „lodzer Zeitung” nie zaprze-| 


kuchen równie dobrze płynął datek od wszyst- 
kich czytelników „Lodzer Zeitung”, jako i 
„Dziennika Łódzkięgo”, wszysty więc równe 
dotych instytucyj mają prawa. Kuchnia Nr. 
[3 nie istnieje zatem wyłącznie dla „Lo- 


czy nam zapewne, że przy tworzeniu tanich | 


kładi Dreyera. Cóż to tam z tego powo- 


łeczeństwa w społeczeństwie, grupowanie 
około siebie tej części ludności, która 
wbrew obowiązkowi, nie przyswoiła sobie 
języka naszego. Składa się na to buta, 
fanfaronada, z jaką zawsze organ ten wy- 
stępuje. Redakcya snać zapomina zawsze, 
że wychodzi na obcym dla siebie gruncie, 
wychodzi w kraju, który dla posiewu tego 
rodzaju ziarna nigdy nie będzie miał dość 
żyznej gleby. Czytając to pismo możnaby 
sądzić, że się jest w ziemi armat i armii, 
ale nie w Królestwie Polskiem. 

Jeszcze raz powtarzamy, że całą wycieczkę 
„lodzer Zeitung” uważać jedynie możemy za 
napaść osobistą, mimo nawet zapewnień o 
poważaniu dla tych osób, które na spra- 
wozdaniu były podpisane. Proklamowanie 
zaś separatyzmu aż nadto jest widocznem 
nietylko w tej jednej wycieczce. 

Już po pierwszym liście z Warszawy do tej 
gazety mieliśmy sposobność dotknąć owej 
strony. „Lodzer Zeitung” przyrzekła wów- 
czas, że korespondent sam za siebie odpo- 
wie. Tego dotąd nie uczynił, ale natomiast 
tensam korespondent nowe ciągle składa 
dowody, że zadaniem jego jest zaznaczać 
odrębność, wyłączność klasy napływowej 
niemieckiej. Weźmy np. rzecz tak drobną 
na pozór, jak otwarcie w Warszawie za- 


du nie popisano! „Przed otworzeniem lo- 
kalu pana Dreyera publiczność niemiecka 
nie miała lokalu, do którego mogłaby u- 
częszczać z kobietami i t.d. ít. d. (A. gdzie 
Harmonia). = 

Sekunduje zaś dzielnie „Lodzer Zei- 
tung” korespondent -do niemieckiej ga- 
zety petersburskiej. Nie możemy, dla 


rych faktów. Korespondent przypisuje za- 
sługę otwarcia tanich kuchen panu Wilken- 
sowi. Dziwna rzecz, że pan: W. dotąd 
nieżaprotestował przeciwko tej wiadomości. 
Powszechnie przecież wiadomo, że pierwszą 
myśl rzucił miejscowy „ Tageblatt”, zaś 
głównym inicyatorem, za którego staraniem 
zakłady te powstały, był wyłącznie pan 
major Maksymow. Jemu więc a nie komu 
innemu przypisać należy zasługę początko- 
wania. Pan Wilkens prawdopodobnie ga- 
zetę petersburską czytuje, dla czegoż więe 
dotąd nie zaprotestował ? 

Nateraz tyle! 

Chciałbyś może: czytelniku usłyszeć na- 
koniec coś innego nad suchą polemikę, 
chciałbyś może,—aby i to nareszcie podał 
wiązkę faktów z pola minionego tygodnia. 
Najgodniejszym zaznaczenia jest przyjazd 
do Łodzi słachaczy politechniki lwowskiej. 
O tem, że młodzieńcy chciwi nauki zwie- 
dzali ważniejsze zakłady przemysłowe w 
mieście naszem, doniósł już codzienny kro- 
nikarz, mnie pozostało chyba zaznaczyć te 
odwiedziny jako objaw, świadczący o gar- 
nięciu się młodzieży do przemysłu, który 
dotąd tak mało był uwzględniany. Może 
z tych zastępów słuchaczy wyrosną kiedyś 
dyrektorowie, majstrowie i t. d., rekrutują- 
cy się dotąd przeważnie z innych narodo- 
wości, może zachęceni przykładem wielkich 
fabrykantów zechcą pójść w ich ślady i może 
przemysł krajowy znajdzie w nich dzielnych 
przedstawicieli. Oby te czasy były nieda- 
ekie! 
: "Leon Leoni, 


urzędu pocztowego, rzucali kamieniami na 


karetkę stojącą w pogotowiu: do odjazdu, 


z zamiarem stłuczenia szyby. Wieczorem, | 


łobuz jakiś, conajmniej trzydziestoletni, 


ukryty w bramie jednego z domów przy! 
ulicy Piotrkowszej, ciskał płaskiemi kamie-! 


niami pod nogi przechodzących chodnikiem; 
widząc, że go zauważono, umknął. w. głąb 
dziedzińca. Inny znów nicpoń dorosły, o- 
brał sobie stanowisko przy rogu Zielonej 
i Piotrkowskiej, zkąd rzucał kamieniami w 


jednę i drugą stronę ulicy na los szczęścia | 


i śledził, czy też kamień na głowę upadnie. 

Wartoby, aby strażnicy przytrzymali któ- 
rego z tych ptaszków dla przykładnego u- 
karania. s | | 

(—) Ruch chorych w czasowym szpitalu 
starozakonnych w ciągu 2 kwartału .1884 
roku. Pozostało na kuracyi z kwartału 

1-go ; Męz.-8 kob. 8 razem 16 
przybyło w ciągu Ay: 


. 


2-go kwartatu „ 58 „ 48 `, 101 
łącznie bodejmo-- | 

wano . . . „61 y 56 y 117 
z tych wyzdro-- | 

wiało . . . „ 48 „ 41 („ 84 
opuściło zakład ; | 

w stanie pole- 

pszenia . 4 ody 2 af Bo 94 4 
zmarło . WL ja 2 N 3 
pozostało na kwar- | 

tał 3-ci 14 12 26 


Ww ambulatoryum szpitala udzielono bezpła- 


tnej pomocy lekarskej 3,567 chorym, bez róż- 
nicy wyznania. 

Ofiary szpital otrzymał w ciągu 2-go 
kwartału r. b.: od pani Fuchs butelkę wina, 
20 pomarańczy; od -pani E..2 funty śliwek 
i funt czekolady; od pani Dawidowej Pru- 


sak butelkę wina, 6 pomarańczy, 4 funty cu-|; 


kru, 2 funty ciastek i 2 funty śliwek; od 
pani L. Korngold aparat Hertlupa oraz 
pugiłares z narzędziami chirurgicznemi; 0d 
p. Rosenblatt 3 but. wina, 18 pomarańczy, 
od p. D-ra M. Cohna, lekarza szpitala, róż- 


ne narzędzia chirurgiczne. Na rzecz wspar- 


cią chorych wychodzących szpital otrzymał 
od p. E. Zanda Rs. 1. Za powyższe ofiary 
kurator szpitala składa ofiarodawcom po- 
dziękowanie w imieniu cierpiącej ludzkości. 


KRONIKA `. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Kraszewski 


o sobie. W ostatnim 
numerze „Kłosów” znajdujemy wiadomości, 
jakie prześladowany jubilat we własnym 
liście zamieszcza: aa „szefa OBRA? 
„Stan mego zdrowia—pisze—zawsze jest. 
bardzo smutny, lecz mam lekarza, który tu 
„mnie nawiedza i co tylko może to robi. 
Cóż chcesz mój drogi. Siedmdziesiąt trzy 
lata a w nich rok cały tych udręczeń i 
choroba, lub właściwiej mówiąc, choroby... 
tradno się czuć lepiej w takich okoliczno- 
ściach. Jestem tak osłabiony, że się nie 
mogę zabrać do -pracy regularnej. Od 
pięćdziesięciu lat pierwszy to raz mi się 
przytrafia. Dawniej, nawet chorując, by- 
łem zdolny do pracy, dziś próbuję to tego, 
to owego, ale nic mi nie idzie. Jakaś nie- 
moc ogólna i pewien rodzaj odrętwienia. 
Zaledwie mogę czytać i to nie zawsze. 
„Dni moje schodzą jednostajnie. Zbu- 
dziwszy się o szóstej, zwykle. piję herbatę 
i zabieram się do czytania, albo do pisa- 
nia, jeżeli mogę. Od dziewiątej do jede- 
nastej wolno mi używać przechadzki w ma- 
łej alei—lecz z rana nie wychodzę. O 
pierwszej mi obiad przynoszą. Po południu 
bardzo źle się zazwyczaj miewam; są to go- 
dziny moich cierpień. najcięższych. Jeśli 
pogoda służy, to wychodzę i powoli prze- 
chadzam się z godzinę. Innym pozwalają 
niekiedy udawać się na spacery do miasta, 
mnie — nie, a tu bardzo małą mam.prze- 
strzeń. Potem zasiadam do czytania, albo 
pisania, a ponieważ nogi obrzękłe długo 
siedzieć mi przeszkadzają, więc się kładę 
między 7 a 8 i czytuję zwykle do jedena- 
stej. O jedenastej muszę już gasić światło, 
lecz opium nie zażywszy zasnąć. nie mogę. 
Tak dzień jeden podobny do drugiego, z tą 
jedynie różnicą, że podczas niepogody wca- 
le nie wychodzę z celi. | | 
„Przy mojem nawyknieniu do samotno- 
ści i lektury, byłoby to jeszcze dość znośne, 
gdyby więcej przestrzeni do przechadzki, 
gdyby nie myśli i marzenia dręczące i gdy- 
by nie te noce okropne, w których, jeżeli 
się śpi, to jedynie dzięki morfinie... ale sen, 
mniejsza już o. to jaki, zawsze jest dobro- 
dziejstwem ! ” s 
„Zresztą, jakkolwiek smutny, jestem 
wszakże spokojny i zrezygnowany, powta- 
rzając ciągle: „Bądź wola „Twoja! Nie 
mam żadnej nadziei, aby być mogło lepiej, 
lub inaczej, byle z yo al starczyło do 
przebycia tej ciężkiej próby! 
REA EWA T. Kraszewski. 
— Kielce. Z powodu służebności. f „Ga- 
zeta Kielecka” donosi, że włościanie po- 
mimo umów zawartych z dworami, _regulu- 
jących raz na zawsze stosunki serwitutowe, 
po kilkoletniem użytkowaniu otrzymanych 
wskutek zamiany gruntów, wdzierają się 
znów na grunty folwarczne, w celu korzy- 
stania z dawniej posiadanych serwitutów. 
O ile tego rodzaju samowola sprowadza 


ZO Z OZ TO A PAY TOO. 


3 


,za sobą smutne” skutki, 
„na sobie włościanie -ze 
| pińczowskiego, do których w roku bieżącym 
| zastosowaną została surowa egzekucya, przóz 
jsprowadzćnie na grunt całego szwadiónu 


bhi 
lwy”, 
| na sprzedaż;. z powodu. nienisżczenia, długów 


uprzywilejowani nabywać majątki ziemskie, | 


s 4 


. Brandt, który chwilowo wyjechał, wy- 
kończa obraz większych rozmiarów „Kulig 
polski”, A i 

Prócz powyższych—-kształci się tu jeszcze 
wiele polskiej młodzieży w słynnej. akademii. 
malarskiej, poo «... 

-— Zjazd  antropologiczno-archeologiczny we 
Wrocławiu będzie się odbywał od 3-go do 
7-go sierpnia.  Zapowiedziane są następu- 
jące odczyty: Dr. Schliemann „O wykopa- 
liskąch w Tiryns”, dr. Lissauer x Gdańska 
„O zagięciu czaszki,” profesor dr, Aurel z 
Töröku „O wykopaliskach archeologicznych 
i antropologicznych pod Aipawą nad Cissa;” 
prócz tego objaśni howe praniometryczne 
apparaty, nadto mówić będzie „O znalezio- 
nych czaszkach pod Pańcsową nad. Duna- 
jem”. Prof. dr. Ferdynand Qohn czytać 
będzie „O  przedhistorycznych * roślinach 
Szląska,” prof. dr. Kolmann z Bazylei „O 
rozwoju subspecies i varietates, oraz o kor- 
relacyi u człowieka; ” prof. dr. Ranke z 
Monachium „O pomiarach u żyjących,” dr. 
Kaźmirz Szule ż Poznania „O przedhisto- 
rycznych mieszkańcach krajów, położonych 
między. Wisłą a. iElbą;” dr- Schandenkerg 
z GQlogowy „O rasach pierwotnych i inie- 
szanych na Filipinach”. Dnia 1-go sierpnia 
otwarte będzie biuro dla antropologicznego 
kongresu w Koncerthausie, aż do dnia 3-g0 
sierpnia codziennie od godziny 10-ej z rana 
do 2-ej. W czasie tym mogą uczestnicy 
kongresu zamawiać bilety do udziału w 
obiedzie, przejażdźkach na Odrze i wycieczce 
na Sobótkę. Na kongres zgłosili się już 
najznakomitsi reprezentanci antropologii ze 
wszystkich krańców świata, od Warszawy 
do Kolonii; od Genewy -do Krakowa i 
Pesztu. (Ciekawa będzie bardzo wystawa 
przedhistorycznych przedmiotów. ` 


„* List królika murzyńskiego do cesarza Wilhelma. 
„Boersen, Atg.“ ogłasza: list znaleziony w pa- 
pierach zmarłego niedawno eksploatóra Afryki, 
doktora Pogga, napisany do cesarza Wilhelma, przez 
jego królewską mość „Mukenge Kalanga: władcę 
jednego ż plemion murzyńskich, które podróżnik 
niemiecki w ostatniej swej wycieczce - napotkał. 
Koronowany murzyn, tak pisze do swego potężnego 
„białego brata“: „Wielki władeo ludów! przyślij 
mi jakı środek, aby moi poddani nie umierali — i 
dostarcz mi jednocześnie broni z dwiema lufami 
nabijanemi z tyłu, pistoleżów i rewolwerów. Wza- 
mian gotów jestem towarzyszyć twoim synom, gdzie 
tylko pójść zechcą: Radbym również dostać figurę 
wielkości człowieka, oraz ubranie, hełm z pióropu- 
szem, wachlarz, dużą tabakierkę grającą, wielkie 
lustro i wszystko co jest piękne, a w moim kraju 
nieznane, aby moi poddani schodzili się ze wszyst- 
kich stron do mojej stolicy i te rzeczy oglądali. 
Przyślij mi także mundur. Gotów jestem za to 
towarzyszyć twoim. synom we wszystkich ich po- 
dróżach, jak toż uczyniłem dla Koszongo i Kabaszu 
Baba, (to jest dla Pogga i Wismąna), z którymi po- 
dróż do Lualaba odbyłem. . Pozostaję twoim sługą 
i chcę z tobą żyć w przyjaźni. Przyszlij mi także 
wielkie rakiety. Podpisano: „Mekange Kalamba." 
Śmierć dóktora Pogge przerwała tę ;przyjaźną ko- 
respondencyę, pomiędzy dwoma monarcharmi. 


TELEGRAMY. 


Warwick, 2 sierpnia. Daly i Egan, are- 
sztowani przed kilku miesiącami za niele- 
galne przechowywanie materyałów wybu- 
chowych, skazani zostali wczoraj, pierwszy 
na całe życie, drugi na lat 20 robót przy- 
musowych. 

„Londyn. 2 sierpnia. Telegram do „Time- 
stu” z Fut-czu zawiera pogłoskę o wdaniu 
się Zjednoczonych Stanów Ameryki półno- 
cnejjw sprawę Francyi z Chinami, w cha- 
rakterze sądu polubownego.. 

Paryż, 2 sierpnia. Od: wczorajszego: wie- 
czoru do 10 godziny rano dnia dzisiejszego, 
zmarło w Marsylii 9 osób. W Tulonie w 
tymże samym czasie zmarły 4 osoby. 

Londyn, 2 sierpnia, Członkowie konfe- 


południe. na. posiedzenie 


„Rio-Jańeiro,. 2 sierpnia: Porty brazylijskie 


| zamknięte.: zostały dla wszelkich statków, | 
| przybywających: z Marsylii, Tulonu, Spezyi: 
|i innych: miejscowości podejrzanych o; cho 


lerę. 


„pod `prezydencyą | 
f lorda Granville'a..- i BA aau Jant nA 


je 
|584,100 „ton. Pieców wielkich 


ameryk 


em było 114. -> i ża 
rk, 2 Sierpnia, wieczorem.. Bawełna 11, 
Ganie 1014s. Olej skalny rafinowany 700/ę 


przed” 
"NE 


a AES WA poin -Fw N. O 
Paryż, 2 sieřpnia. W. izbach rozdaną Zo- P Ca 8il RE 8:/;. Paket olej > 
REŻ 3 27. o» g aw Monki (0y 63r Cer aty pipe ime — d. c. Mąka 
stała księga żółta, dotycząca spraw Tonki. |37 40 a: zár sone Mazekica” dima w mad oo 


nu. Księga zaznacza. między . innemi, żże4 


wszelkie. usiłowania celem" porozumienia 


jFrancyi z Chinami, w sprawie odszkodowa- |. 


sprawę do, nieskończoności. < Poseł Pateno- 
tre donosi, że 31 lipea proponował mu tzątł 
chiński przyjęcie odszkodówańia w sumie 


3'/, miliona. Patenotre propozycyi nie przy: |- 
jal. Admirał Courbet otrzymał: zlecenie |: < 
wysłania wszystkich okrętów gotowych dof ` 


rozporządzenia do Fut-czu-i Kelungu. Fran- 
cya ma zamiar zatrzymać te dwa miasta 


|portowe jako zakład na wypadek: odrzuce= 
nia ultimatum francuzkiego . ze strony rząż|- © 


du chińskiego. Admirał otrzymał polece- 
nie użyć siły zbrójnej jedynie w wypadku, 
gdyby go niepokojono. 

Londyn, 2 sierpnia. Po dzisiejszem pó- 
siedzeniu konferencyi zwołaną została Se: 
‘sya gabinetowa. ` Baa a 

Payyż, 2 sierpnia. Depesze nadeszłe dziś 
tutaj z Hue, przyniosły wiadomość o śmier- 


ci cesarza Anamu. i e ik 
Wiedeń, 2 sierpnia. Skonstatowano, że 


kradzież przesyłki: pocztowej. -30;000 --złr..| 


popełnioną żostała w Peszcie. - 

Londyn, 3 sierpnia. :Z Limy  telegrafują 
do biura Reutera, że Caceres wyruszył prze- 
ciwko temu miastu w kilka tysięcy zbroj- 
nych. RPO JEN 
Paryż, 3 sierpnia. W ciągi doby zmarła 
na cholerę jedna osoba w Tulonie; w Mar- 
syli zmarło osób 11. m LRA 
Paryż, 3 sierpnia. Brat młodszy. zmar- 
łego cesarza Kienphoue , włożył. dziś koro- 
nę cesarską Anamu oos a 500 


-OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 

Berlin, 3 sierpnia. Wykaz banku państwa z d. 31 
lipea (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 612,197 (przyb. 560); zapas biletów kasy, 
państwa 22,011 (ubyło. 848); noty innych banków 
13,871 (ubyło 398); weksle 365,934 (przybyło. 5,267) 
żądania lombard 44,741 (przyb..- 5,726); „ efekty 
9.0824. (ubyło. 4,758); inne aktywa 24,447 (przyb. 53) 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000-(beż zmiany), 
rezerwa. 20,308 (bezzmiany); noty w obiega 725,738 
(ptzyb. 4,168); inne żobowiązania 219,718 (przy b. 
493); inne pasywa 506 (ubyło 65). 5 i 
Wiedeń, 3 "sierpnia. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 31 lipca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 359,200 (przyb, 4,400); zapas meta- 
liczny w srebrze 126,600 (przyb. 700), -w. złocie 
64,300 (przyb. 100); weksle .płatne w złocie 15,200 
(bez zmiany); portiel 122,300 (przyb. 3,3003; lombar- 
dy 24,500 (przyb. 900); pożyczki .zahtypotekowane 
88,100 (przyb. 100); listy zastawne w obiegu 85,700, 
(przyb. 200). e, > 
Wiedeń, 2 Sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 311.50 
takież węgier. 318.25, francuzkie '317.10, lombardy. 
150.80, galicyjskie. 274.25, kolei półn. zach. 178.50, 
austr. renta papierowa . 81.10, 
69/, węgier. złota 122,20, 50/, papier. .89.00, takaż 40/4 
złota 92.17:/, noty: markowe 69.50, napoleony. 9.65!/, 
związek bankowy 107.75. akcye tabaczne 124.75 3 
Londyn, 2 Sierpnia po 
pruskie 407, konsole Ł011/,, 50, tureckie z 1565 r. 
$, rosyjska poź. z 1871 r. 913/,, takaż z r. 1872 
91'/,, takaż z 1878 r. 9034; .60/, renta złota węgier- 
ska 101'/,, 49, renta złota węgierska 163/ę, austryac- 
ka złota renta 86, egipska 59!1/,, banku ottomań- 
skiego 14, lombardy 12tt e, 
kiego 75, srebro 507/,, dyskonto 15/4 9h- 

Paryż, 2 sierpnia po południu.. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 39, renta. umarzalna 79.80, 30 renta 77.90, 
£h lo pożyczka 107.45—, włoska 50 renta . 95.05, 
austryacka renta złota 87; 6%. 
101.50, takaż 40, 771/,, rosyjska 55, z roku 1877 
96.00. Losy tureckie 44.121/,, Crédit: mobilier —-- 
Credit foncier '1285, akcye suózkie 1875, bank 
paryzki 787, bank dyskontowy 520, weksie na 
Londyn 25.1515, akeye:tabacznè 520.00. 


ospale, w m. 160,00—178.00, na wrz. 
na kw. mj, 179. Żyto ospale, w m. 
146.00, na wrz. 
Olej rzepakowy ospale, na sier. 
paź. 51.50. Spirytus « moeniej,-- w 
na na sier. wrz. 48.80; na. wrz. paź. 
mj. 48.60. Olej skalny w m. 8.20. 
„ Wiedeń, 2 sierpnia. Targ zbożowy. 
sień 9.08, na wiosnę 9.48. Żyto: na jesień 7.65,. 
na wiosnę 7.75. -Kukurydza na. sier. 7.08, na wrz. 
paź. 7.05. Owies na jesień 6.75, na „wiosnę. 6.95. 
„Peszt, 2 sierpnia 
nica w m. objętnie na jesień 8.81, na: wiosnę . 9.20. 
Owies na jesień 6.40, na wiosnę 6.68. Kukury- 
dza na mj. cz. 6.13; pochmurno. 
Londyn, 2 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12 no 
minalnie 16. -Cukier burakówy ospale 1315. Nad- 
płyngło 7 ładunkuw przenicy; gorąco. | 


paź. 172,50, 
1580.00——-— 
paź. 141.50, na kw. mj. 141.00. 


"m. 49.70, 
49.40, na kw. 


we) wyżej. „Btandard white w m, T5 na; wrz,. 
7.86, na paź. 7.96, na list. 8.05, na gr. 8,15. 47 
Poznań, 2 sierpnia. Spirytus w m. bez becz. 48.50, 
na sier. 48,40, na wrz. 48.50 na paź, 41.50,,na list. 
46.60; mocniej, 


takaż ` złota- 103.35, | 


południu. Konsole 1003, 


akcye kanału suez- f. 


.złóta -. węgierska |.. 


Szczecin, 2 slerpnia po połud, Targ zbożowy.Pszenica |. 
52.00, na wrześ.. |. 
Pszenica na je-|. 


przed połud: Targ zbożowy, Psze- 


Brema, 2 sierpnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- |-- 


Liverpool, 2 Sierpnia. Bawełna  (sprawozdame -po' | 


945/5 na wrz.—d. 955); Cyna paź.—d, 973/, 
ikitydza (nowa)—d. 634, c. Cukier (fair refining 
Museovades) .47/,. Kawa (fair Rio) 93/,. Łój (Wilcox) 
8.00. Słonina 87. Fracht zbożowy 5. Towarów 
rozmaitych dowieziono w tygodniu ubiegłym za 
8!1/, mil. dol. ztego 31/5 mil. dol. przypada na to- 
wary łokciowe: ie ù em 
Bawełny dówieziono. w tygadniu ubiegłym do 


| wszystkich portów związkowych 4,000 bel. Wywie- 


ziono do W. Brytanii 17,000 bel., do lądu. stałego 
4,000 bel Zapas 218,000 bel, 


ESTE i : |Z duia 2] Z dnia3 
© Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za: wekste, krótkoterminowe - ; ajo 
Dë “Berlin za: 100; mr. ia. ooa. 49.05 ` |--48.95 
„ Londyn „- 1 Ł. . 9.971] 9.96 
„Paryż: „'100 fr... 89.80 | 39.80 
„ Wiedeń „ 100 tl. . 82.30 | 82.20 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.35. | 87,40 
Ros. Poż. Wschodnia + -. .| 93.50 98.40 
„Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 97.20 | 97.20 
m » » małe oe ję 3 97.— 917— 
„Listy Zast. M. Warsz. Ser; I- i | 98.70 - |: 98.70 
w» PRA ORAL 92.40- |. 92.40 
» » 3 „ HI 92.— 92. — 
9.5 39 „o ŁY 91.90 91.90 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1. 84,50 84.50 
u. on. wo ow H .Ą 88.50 83.50 
a u s » AU 83.-— 83.— 
Giełda Berlińska, A SO 
Banknoty rosyjskie zaraz. . | 204.45 | 204.40 
mod ią "na dost. . | 204.50 | 204.50 
Weksle na Warszawę kr . .|204.20- |-204.05 
Zia ia -Petersburg kr. ©. .|208.70 | 208.65 
Ke s dł. . .|201.60 |.201.50: 
» ; Londyn kr. . .| 20:42 | 20.42 
» » dt '. .| 20.841] 20.34 
» Wiedeń. kr... .| 167.80 |:167.90 
Dyskontó prywatne 235 | 23/8 


__ „ Gietda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . | 


| 2314, | 23u 
Dyskonto 20/, A k 


5 


DZIENNA- STATYSTYKA LUDNOŚCI; 


‘Starozakonnych: Dzieci żywych 27, a mianowicie 
chłopców 19, dziewcząt 8, z tej liczby ślubnych 27, 


nieślubnych, — Nieżywo urodzonych 
„ Małżeństwa zawarte w dniu 2i 3 sierpnia: 
„W parafii kałol: 3, a mianowicie: Józef Diesner z 
Anną Waczyńską, Franciszek Preś z Waleryą 'Naj- 
gebauet, Michał Słabosz z Anastazyą Ignacowską 

W parafii ewang: 4, a mianowicie Julian Dams z 
‘Elżbietą Karcher, August Krüger z Krystyną Pydde, 
Fryderyk Paweł. Kadler z Amalią Kekert, Antoni 
Lauk z Pauliną Rychter. SOWIE 

Starozakonnych: — 

„Zmarli w dniu 2.i 8 sierpnia: 

Katolicy: dzieci do lat I5-ta 
liczbie. chłopców 4, dziewcząt 4; 
liczbie mężczyzn, kobiet .3, a mianowicie: Mary- 
anna, Marszewskajlat 50. Barbara Cerber, lat 37. 
Jadwiga Kozik, lat. 67. ; 
, Ewangelicy: dzieci do lat 15-1u zmarło 9 w tej 
liezbie chłopców: 5, dziewcząt 4; dorosłych 3, w tej 
lezbie. mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Hen- 
ryk Arkt, lat 64. Marya Rychter, lat-70: Justyna 
LWegner, lat 87. : i ; 

, Starozakonni: dzieċi:do lat 15-tu  zmarto— w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt—; dorosłych —; w tej 


zmarło 8, w tej 
dorosłych, 3, w tej 


liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie:— 
„ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


. Wtorek dnia. 5 sierpnia, Temperatura wezoraj 


rano 189 R., w. połud. 240 R., wieczór 180 R. Śre. 


dnia , wysokość. barometru 28 cali fr. 

e KOMITET 

urządzający zabawę muzykalno-kwiatową i ba: 
zar w Tomaszowie ` i 


ma zaszczył podać do wiadómości 

rezultat: kasowy, a, mianowicie: ; 

| Dochodu było: ` : f ; 

1. CZ biletów wejścia i ńaddatków rs. 348 k. 98 

2. Ze: sprzedaży przez uproszonć 
damy biletów do bazaru, bu- 


pablieznej 


._ kietów, cukrów i t d.. . . » 3890,, 2L 
3. Od aptekarza Eborowicza cały 
dochód ze sprzedaży wody 
sodowej . . . : 3,15 


4. Ofiary gotówką w miejsce fantów K 123 “4 50 
Wydatki: razem |. rs. 866 k. 79 
Na zakup fantów, ‘latarek i świeć 
o -iluminacyi, fajerwerki, 
druki, roboty stolarskie 1 
ciesie iskie wydano . + rs. 920 k. 66 
Czysty więc dochód wynosi . . . „, 646, 13 
Rozdział tego funduszu nastąpił w 
, ten sposób: 
1. Do centralnego komitetu prze- | | ; 
-< Stano, dla powodzian. -. . . n 263, 06 
2. Między tutejszych robotników 7 
rozdano . . . . i + » 828, 07 
| ? | „rażem j. w. . rs. 646k.13 
*,- Za tak świetny. rezultat skła damy serdeczne po- 
dziękowanie tutejszej publiczności, oraz tym wszyst- 
kim paniom i panom, którzy raczyli nam być po- 
mocnymi w. urządzeniu zabawy. 
Dawid S. Halpern, N. Jureniew, ©. Bart ke, 
M, Piesch. N. M, Margulies, 


W domu pod Nr. 748 przy ulicy|$ 


Piotrkowskiej = CAC CRYOOCO>OCCER T 
Y 7 ARAZ DO WN A CIA. | U Wom Kodzi, pizy uliey Piotrkowskiej, x domu Rosena otworzoną została V l W E L L E A 
mial) LECZNICA PRYWATNA, „( EAN: 


Oz D ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Nisiewicza, który po odnyca (0 pietrze u państwa Rosen. Poleca 
ydługiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, ie kobiet chótwiu. -spodi 
Wiednia, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi. Godziny przyjęcia dla chorób. |SI$, SODIELOM ym p zka 
A kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—1, dla chorób skórnych, wenerycz-fQ|wającym się słabości. . Biednyc 
|) nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra. Misiewicza i ba% przyjmuje bezpłatnie. 
gą dania przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa (Rhi-gą| © ER 

4 noscopia) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczoj || nw iiias 

rem. Lecznica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- $$ 


U C 7, EN ei fyrycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. A oF Zawiadomienie BR 
potrzebnym jest do domu komisowo-zbo- x 4 IDOTOL OOTO OOOO OOO 
żowego pod firmą Aleksander Makowski & Co. 


w (Gdańsku. 
Własnoręczne piśmienne oferty z dołą- 


Ą Hado » i - i > ASe 4 v i Z 
czeniem świadectwa z ukończenia szkół ij . r r ' Wiadomość w. magazynie P. E. Dziechciń- 
curiculum vitae wic nalezy wprost a | 2 | / = > zy a 


DTOWTOŚĆC!H 


SUCKIA RA 


Sucharki waniliowe 
Sacharki czekoladowe 
Chleb wiedeński migdałowy - 
Chleb wiedeński ` 
Suċharki damskie, małe i duże 
Sucharki anyżowe 
Sucharki migdałowe 
SucharkiPresburskie małe i đu- 
Sucharki Rychnowskie [że 
Sucharki damskie biszkoptowe 
Sucharki holenderskie 

Po 50 kop. za funt. 

DMOWOSCI! 


wadustehube. 


Si 


| Wwiistehub e. 
I 
| 


2 mieszkania po 5 pokoi z kuchnią. jĘ 
2 mieszkania po 2 pokoje z kuchnią 
oraz na sklepy, Mieszkania zaopa- 
trzone w wodociągi i klozety. 
J. Wojdysławski. 


ROS N CHSAMAOJT" OLA. 


Piotrkowska N. 267. 


firmie. 


DOKTOR 


z Petersburga, który przedtem praktyko 
wał w Wiedniu przy cesarsko - królewskim 


Doszło do mojej wiadomości, 


koo jowiecie Olkuskim, 16 "Że PIERNIKI W złym gatunku | Potrzebny: jest głównym. szpitalu leczy „choroby kobiet 

wied. a 18.04 Miechowa kolei iwangrodz-|Z jakichś pokatnych piekarń, zarówno w Warszawie jak i na uczeń do księgarni pas Bajbuże ua Wil 
i ai zadac kazde a *|prowincyi, podstępnie sprzedawane. są pod moja firmą. Aby któryby skończył przynajmniej 3 Dr. J. Garfunkel, 

ł d „ [więc ustrzedz Szanowną Publiczność od tego rodzaju naduży- klasy i posiadał znajomość języka Niezamożnych „goorych przyjmuje bez- 

parowa STOGOWNIAa cia, ośmielam się zwrócić uwagę : polskiego i niemieckiego.  Wiado-|P SOS od SW z e 1-0 

urządzona przed paru łaty najnowszym A NA MOJ STEME EIRMOWT PP ZY RPNE 

systemem, oraz browar piwny, Wiado- Którym opakawanie pierników, sprzedawanych na paczki i ka- 

mość na miejscu w Pilicy, w administra--żdą sztukę w większych tafelkach u spodu zaopatrzyłem. 


cy1 dóbr. Poczta i telegraf: w miejscu. 


466—1—3 


BY DOWA 


OSOBA 


Oraz kilka folwarków od 10 do 20 włók. blewski 
452—4—6 | > Jan Wrobl ; ski po urzędniku, w średnim wieku, z wyż. |znająca dokładnie krój i wszelką damską 
z 478—1—3 WARSZAWA, ul. Kapitulna. ; szem wychowaniem; poszukuje miejsca u|krawiecką robotę, życzy sobie miejsca 
- : księdza albo wdowca do zarządu domu ijne przychodnią, ulica Ogrodowa Nr. 6 
FOLWARK BRUŻYĆ À ji l | i AE ~ |prowadzenia gospodarstwa na wsi albo|dom Rausza. 481—1—0 
, w mieście. Wiadomość w Łodzi, u orga- 


isty 7 starym kościele. 
11 wiorst od Łodzi, 5 wiorst od Zgierza, M AJCEE PLAN $ F REW DLER eae a {2—13 


lth wiorsty od Aleksandrowa oddalony, 


sit ao tema Gaet aprets. 6 BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW „MIESZKANIE 


gólna rozległość 15 włók, w tem około 13 składające się ze sklepu wraz z 4 poko- 


sz 
włók pszennej ziemi, 15 mórg łąki: nad i Warszawa, — = jami, ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy S. Goldstein 
Bzurą, 2 włóki pastwisk, na których kilka| „© N i i Senatorska 18 budowanego domu Scheiblera, zaraz do 


mórg. doskonałego torfu. Bliższych szeże- : wynajęcia, wiad. u pp. Krusche et Ender.|Zawiadamia Szanownych Rodziców 


Ato z DS oi „ SĘ) - 377—d—-0 . > a U : R : . ż 
Pepi e mim st nie Q-©3-00-0-3-0+04+>-G-0-66 o: ię rozpoczął Konstantynowa, 
| i 392. AY 
Uczeń 6 klasy OLEJE MINERALI 


dom Jakóba Friedricha, vis-a-vis 
. b s a W WW 4 Ę j ; : 
łódzkiej wyższej rzemieślniczej szkoły yhor owym gatunku 


Zelina. 
Mimo v Ret beat Ge z fabryki A. QEHLRICH& C2 w Rydze AE ASEAN na ulicę, Cegialnisną, dom 


Wnajlepszym gatunku nagrodzoną 
medalami 


489--1—3 


456—4—7 rowych, po rsr. 4.25 k. oraz narzędzi NEJ : 
rolniczych i lżejszych maszyn, po rer. 4|Dobranickiego Nr. 1405, obok biu- 


- 7 — - z — l y i m n t , I i i p | ki ka a nettan > fol do 10ra telefonów. 440—4—4 
nobzacom (Q) Yui rerezentawi na Króls APO EE Pi 

chcącym swe dzieci posyłać do sżkół-$> = gą U | i ae wo 0 b 0 L.T. K. PASZKIEWICZ Br. A. Kelm 
w Warszawie a pragnacym je od- JU L | U S Z R OTW A N D & ce (Ą|_u Chmielna Nr. 30. w WARSZAWIE [zamieszkał w Łodzi na Bałutach, 


utrzymują stale na składzie i polecają 


ia 


dać pod rodzicielską opiekę, wraz z Handlującym odstępuja się stosowny rabat. prz ulicy. Zgierskiej å dzi 
wszelką pomocą w naukach, wskażej, zen mean SS PA 487—1—B prey wey PISESK1EJ, w domu gdzie 
księgarnia S. Zieńkowskiego I Spół-|(*) w Warszawie, Orla Nr. 7 ię == 0 pa zchorych rano 
ki, umieszczenie za rs. 200 rocznie. : 469—1—6 R PAS RAM: .. Biednych bezpłatni 
wn |KB3-B-2-0-040+0--8-G 0X] Wini” ję goni [Bedny beptatnie a 
a z  iistehubego. 504--38--0) —ł9— 


F Dn 13 
6 à > Ą : : Fe A 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 2 sierpnia. | ms] Sem ge gg RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
= - - - + au 12 z Ładzi godziny i minuty 
LE Z. ki Ą . c) RB ||| 4% Herel i minuty 
Weksle. ZA ee — oñcem gieldy Dopełnione tranzakcye | Ń aid Seran 295959 — odchodzą: | 5/35 | 7125 | 1j 5} 540 
: i gen | żądanó | płacono a z gi CENIĆ nm przychodzą 
Berlin . . . (1685/,) | dł. ter.| 2d. | 100 mr. 4 49.15 = 49 5 Tij, 10 ij SAO jz Gwazsssssgóga| d Koluszek. . .| ejas] 825 | 2j5| el4o 
s « « (168!) | kr.ter.:| 2 d.f < 100 mr- z 49.05 = 48 921, 95 971, m_n omimmom| a Skierniewic. .| 8| 1 8l89 | 7159 
Inne niem. miasta bank. | GŁ ter. | 2d. | 100 mr. 4 —— — 48 95 49 21, a m [E 3 n Wərszawy . .| 10110 5i55 | 9150 
„owo owo owo | kr.ter. | 28 f 100 mr RA wc" z 3 al Psj orun 885 85 |, Piotrkowa . . glas | 3]55 | u 
Londynu . 2 « 1 +. gł. ter. 3 m. 1 5 Ee: o 2% ONA ol a8 o M] „ Granicy. . . 2/25 | 9|35 
» e EE r. ter. | 3 m. 1E.. 3% 9.971/, = 9 951/, 96 >| JAIA Saan GÓSBEG—g| » DOSNOWCA . . 2/38 | 9130 
P » (>) = rl CECEZ [23 
Paryż „1 046 «1 e en 1 H m re == = = D alase — Z | „ Krakowa. . . 5182 
poetoe . ter. o 00 Fr. » 39.80 — 39 70 N | <żporuog | o |32 < n Lwowa . . . 5/30 
Wiedeń . . . (——) | dł ter. | 8 d. | 100 flor- —.— = 2 = ? boja ta S88 GĘ | » Wiednia, . . 5/16 
a BTh) kr, ter. 8 d. | 100 tor. z 83.30 = 82 82 10 195 S eg n] „ Wrocławia . . 8/43 
etersburg o. . „ LGP. , TB. ; — — pa = | BTATZPSTN Stan SOS R Kutna. . 
s 9 A Art am rA »” UMa. . . . 10/34 617 9/55 
RE í PANA a s Th io-| Z końc. giełdy | pa aj a Eaa as a| n Aleksandrowa.| 1/20 8130 
Papiery państw. | $$ R sus Z koño. giełdy Akcye. SE ak ea EE R _ Bo l.B.5BBB. ©.BB| „ Berlina . . .| 650 6l10 
(za 100 rs.). a R z żąd. | płacon| . (za 100 rs.). a e '|żądano | płac. |a| £ 5 | | EKEEFRE Ag » Brześcialitews. | 9/50 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 ZZ ——| AT] Akcye D. Ż. War.-W.100r.| 4 ==] =] --|A 8 B ERSS TRAE GETA] n Moskwy. . .| 1038 
Listy Likw. Kr. Pols, duże| 4 ——| 87.35] ——| » © n GW-Byd.500r.| 4 ——| ——-| =j © E JZE gauea] „ Petersburga . zlas | 9l4g 
» wow, n małej 4 ——| 87.20] ——| non jj»  100r.| 5 ——| ——| —— 3 ZLE WRAZ | „ Mławy . . .| 9/47 
Ros. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 vanr. — — » " Teres. 1000r.| 5 —— ——| mm 2 h È s a ża o ć 33 Lublina. . . 9:27 
ao waw = w lOr} D ——||93850| ——| no ow | »_;100r.] 5: ——| ——| 143.—| 5 ss |J 8 225 Bx| „ Kowla . . .| aji 
i a. 4 4d 50r.| 5 ——) 193.50] ——| » „w Fabr.-Łódzkiej Ki e Baza |-* Ar 3 Ż ƏN E 58 | „ Kijowa . . .| 8l28 
wom owy Hp 1000r.| 5 ——) 198,60) ——| m _ n Nadwiślańsk. |) ——| ——-| —— seh j~ Z ENS ŠR 
wo abo owo Jrj 5 *——| 93.50] —.—|. n Banku Handlowego EF) R = xG2 qgźś 
won wn Il, 1000r} 5 — ma] 193.50] —.— w Warszawie 250r. —— 309 | —.— a b d E ESS SES do Łodzi | godziny i minuty 
OSIE 100r.| 5 imf 98.50) ——| s War. Ban. Dys, 250r. ——| 309] — —|— EG —5 przychodza: „160 [416 |] 8,25] m20 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 lem] 5 —.—, —.—| mm] w. Ban. H. w Łodzi 2580r. ——| ——) 310 soqos) | —————— | Odehodz - 
» u, », p 1866llem.| 5 ——| ——| ——| n War Tow.Ub.odognia R == Ta Ka Tak olo ls | milis 
Bilety Ban. Pañ. Ros. lem.| 5 =j ei meee z wpł. rs. 125 260r. ——| ——| 180] RM LE G a ĘĄ Skierniewic . . 7:50 #6 1125 | 10,20 
n » o» » ni 5 ——| —— -—|  » War. Tow.F.Cukru500 ——| 1175} ——| e ABT p oma orana — h Warszawy . . al Ia apa 
O E IS" EE E E Żyj suka och OE: E£ —.—| —.—| 1200 = HRC |-| a O n RAA OWE Be 11j10 6150 
Listy Zastawne (za 100r. aaa] aa ózefów. r| 8 —.—| 505| —.— azg bo SaB iotrkowa . . í | sis 
wł ZR IBGOSIEŁA| 5 96.90| 97.20) —:—| m m Czersk  260r.| S E E N RR zeuo sej | Graniër alas | 16] 589 
3E* lit.B 2 Herrmanów260r. || Z Sm 2 g e —g n Granicy. . . .| 18/40| 7/50] 1j15 
non on nske 5 96.30] 97.10 » on » x 280 F ia mi B Sosnowca 10 
* na » „ matej 5 96.75] 97—| ——| n»n n Eyszkowic.250r. E —.— 275| —.— spox; GDW M Ga mai” Krakowa ANE 16 | -7155 1 
non Ser. HI lit. A 5 ee] m M nop Leonów 250r. Fey —— sma |. = | $ J===" yy 5—s — k Lwowa i E 8 
Ho B BIŻ ==] ——| | s n Częstocice 250r. || $> ==] | ——| | o || „ Wiednia > ak 
nono 3. małej Bo. | m] 2] » TÓW. E Stali 1000r. || £ = 1660| ——|9|_ oaeen Srann a | ri 8j3o 
Po » Ser.lLltA.| 5 ——| 9640] ——| „Tow. Lilpop, Rau ijf © s]. uis_e g m AZ 628 
Bowl w, Byg 96.—) 96.30] — Loewenstein 1000r.|] 5 TRZ. ESEE E S R] ZPOTWOd jo jamon onn mr "| » Kutna . . . .| alas) ilog elis 
i » o» » malej 5 96.—! 96.20! —,— » Tow: Zakł. Metal. B.|| 2 sa |——— ag 5 » Aleksandrowa . 
w n SerlVHŁA. 5 c A 2 Hantkew War. 1000r.|| X ——| m] ——|Olepzpay| ZF. | „Bemina , , , 9/20 3130 
z n > „  litB.| 5 | ——| | w Tow. Zakł.Górniezych|| $ SL gaang Daanan S Brześcia lite [15 9/30 
? a w małe| 5 RW ORK EE Starachowiekich100xr. 106—| —— i men NEE I asa * rześcia litews. . gi— 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I| 5 —.—| 98.70] —.—] n Tow. War. Fab. Mach. Sjo 5 |B-3.BAB F. PAI „ Moskwy . . . 6153 
n a B S —.—| 9240| —.—į — Narz.Rol.iOdl 100r. Pais e E E EREE =] s e EEE Pią AR P ta 38 
KANU wl 5. 91.75) 992.—| —— Wars. T. Kop. węgla i a 8 |aE 6189 zm gna] n Petersburga.. .| 540 | 930 
nn » on Hlela . 3 > i > o B |sOod2d AAS g Zj „ Mławy. . si 
DRA v »lV| B 91.65} 91.90] —.— Zakł. Hutniczych280r. ——| 2] IB ao a EIECECECCEŚSKI L bin glad 
5oj, Óbligi m. Warszawy ——| 9L—| ——| '» Tow. Zakł, Prz. Baw. |) | N S JAAS RIASAN RS ” Roua tI 8|12 
Listy zast. m. Lodzi, I| 5 —.—| 8450| ——| Tk. w Zawierciu 250r.| AA | PR PA (> a a M OA „ Kowla . . . . ; 4 
p a a ——| 83.50) ——| » Garb.TemleriSzwedel | | ——| TITS 8. | 8 %2 É 5 |, Kijowa. . . « olaa 
M a |  ——|88-| —,-| Wartość kapona incio m al „sb 2 3 ERE ssj” (535 
Distyzast R T. Wa KZ] 6 | —| c=] —=| List zaa nowych >. 683, | Obligówakaw zo | | Sag | EERS gao o T 
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. Redaktor i Wydawca  Zdzisła 


w Kułakowski. ~ ([03B0IEHO Iensypow, Joxsk 23 [ora 1884. W drukami L, KHrukowskiego w Łodzi. 
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